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:mienia strejku spełnia sumiennie. 

Pozmań, piątek 15 marca 1912 

» WIZLKOPOLANIN« wychodzi codziennie z wyjątkiem 

mledziel i świąt — Przedpłata na pocztach: kwartalnie 

1,25 mk., z odnoszeniem do domu 1,62 mk. — Inseraty 

md wiersza drobnego 25 fen. — Rękopisów: się nie zwraca. 
„Ognisko 

Z dodatkiem niedzielnym 
Domowe'. 

Przedpłata w Poznaniu: kwartalnie 1,20 mk., z odnoszemiam 

do domu 1,45 mk., miesięcznie 40 fen., z odnoszeniem 50 fes. 

Ekspedycja ulica Posadowskiego 39. Telefonu nr. 101%, 

— Redakcja ulica Dolna Wałowa 1. Telefonu nr. 114%, 

Strejk górników wzmaga się! 
Berlin, 13 marca 1912.- 

Rząd swoją zapowiedź co do a 
d. 

dzłały silnie uzbrojonej żandarmerji I 
policji, którą sprowadzono ze wszystkich 
zakątków Rzeszy niemieckiej występują 
bezwzględnie przeciwko strejkującym, o- 
slaniajac białą bronią „chęć* pracy łami- 
strejków. Ale mimo tej bezwzględności 
— a raczej skutkiem — strejk przybiera 
coraz większe rozmiary 1 w tym klerun- 
ku przescignal nawet oczekiwania najra 
dykalniejszych ze związku socjalno de- 
mokratycznego. 

Liczba strejkujących przekroczyła 
wożoraj wieczorem poważną cyfrę 210000. 
Dochodzi więc  ówierć miljona. — 
Mimo dowodzeń o „niebezpieczeństwie* 
strejku ze strony chrześcjańskiego Zwia- 
zku, związkowcy chrześcjańscy groma 
dnie przechodzą do szeregów strejkujg- 
cych. Do tychże szeregów przystępują 
także „dzicy* tj. niezorganizowani. — 
Wśród strejkojących wielkie panuje na 
prężenie. Do poważniejszych wszakże 
wybryków nie dochodzi. Policja nato- 
miast swojem postępowaniera położenie 
tylko zaostrza, w środkach „ustawodaw- 
czych* nie przebiera, rozpędzając nawet 
zebrania polskiego Zjednoczenia, dla te- 
go Jedynie, ponieważ odbywają się w 
polskim języku. 

Wszyscy korespondenci z zagrożo- 
nego zagłębia węglowego zapewniają, iż 
tego rodzaju „Ustawodawoze‘‘ postepo- 
wanie sprzyja rozwojowi. strejku. 

Związek socjalistyczny zwrócił się 
do przebywającego chwilowo w Dortmun- 
dzte prezesa rejencyjnego, by zechciał 
zapobledz bezwzględnemu występowania 
organów policyjnych. Prezes tymczasem 
odpowiedział, że bez „dowodów* nie 
może zapobiegać. 

W Brauck znowu zamknięto biuro 
bezrobocia zjednoczonego trójprzymierza 
(socjalistyczno - polsko - dunklerowskiego). 
Jego delegaci zwołali na czwartek do 
Bochum wielkie zebranie strejkujących. 
Według obliczeń kapitalistów kopalnia- 
nych wozoraj rano strejkowało 156000, 
gdy tymczasem ze strony górników po- 
dają liczbę strejkujacych na 88 odsetek. 
Do związku socjalistycznego nadeszła 
wiadomość, jakoby w rozmaltych . miej 
scowoßclach zagłębia Związek chrześcjań- 
ski potworzył biura strejka. 

Z Herne donoszą o rzekomej bójce, 
w której dziewięć osób ciężkie miało od- 
nieść rany. Wiadomość ta się dotąd nie 
sprawdziła. Również 1 oficjalne bluro 
Wolffa rozrzerza „okropne wiadomości 
o „bandytyżmie* strejkujących. 

Tak np. w Essen biuro to rozniosło 
błyskawicznie „straszną* wieść, iż roz- 
szalały tłam strejkujących porwał męża 
zaufania łamistrejków chrześcijańskich 1 

. demonstracyjną ;odbył z nim defilade. 
W innej znowu kopalni „posłęto* łami- 
strejkom odzież. Wobec tych gwałtów 
Jak donosi dalej Wolff, Związek chrze- 
ścjański zwrócić się „muslal“ o posiłki 
wojenne;na pomoc łamistrejkom przeci: 
wko solidarności własnych towarzyszów. 
Dalsze telegramy Wolffa rozwodzą ele 
o napaściach „koblet‘ na niewinnych 
łamistrejków 1 t. d. 1. t. d. 

sae acme TORRES a en 

Z pruskiej izby panów. 
Berlin, 12 marca 1912. 

W izbie panów toczyły się dzisłaj 
obrady mad wnioskiem  v. Puttkam- 
mera, podpisanym przez 72 „panów*, 
Żądającym zaprowadzenia ustawy ochro- 
nej robotników, chętnych do pracy pod- 
czas strejków itp. 

Sprawozdawca hr. Złeten- Schwerin 
uzasadnia wniosek i poleca jego przyję: 
cie, twłerdząc, że wniosek nie ma cela 
krępowania wolności robotników do strej- 
kowania I dąży tylko do usunięcia nie- 
dozwolonego przymusa odwodzenia tych 
robotników od pracy, którzy chętnie 
chcą pracować. Strejkującym — wywo 
dzi sprawozdawca — nie zawsze chodzi 
o lepszy byt na polu gospodarczem, 
lecz często posługują stę strejkiem dla 
uzyskania większych wpływów polity- 
cznych, do czego podczas strejku używa- 
ja środków najbrutalniejszych. Mówca 
apeluje do rządu o rychłe przedłożenie 
podobnej ustawy I kończy twierdzeniem, 
że Inaczej ojczyzna I tron będą zagro- 
gone. 

Podsekretarz stanu w ministerjam 
spraw wewnętrznych Holtz ośwładcza, 
że minister z powodu choroby na obra- 
dy przybyć nie mógł, mówca sam zaś 
stanowczego stanowiska rządu w spra- 
wie powyższej określić nie może. Zs słów 
jego wynika jednakże, że rząd narazie 
nie myśli o zaprowadzeniu podobnej 
ustawy, bo p. Holtz dowodzi, że policja 
królewska, jaką zaprowadzono w west- 
falskim obwodzi górniczym, wystarczy 
zupełnie dla obrony robotników, chę- 
tnych do pracy. Polloje teką zamierza 

wiskach przemysłowych, mianowicie na 
Górnym Sląska 1 w obwodzie rzeki 
Saary. O fle zaś zarządzenie to okaza- 
łoby się niewystarczającem, rząd nie bę- 
dzie silę oclągał sięgnąć po środki 
ostrzejsze. 

Pan v. Pattkarmmer dziękuje rządo- 
wi za energiczne zarządzenie środków 
obronnych podczas strejköw 1 zaleca w 
tym względzie lepszy dobór urzędników 
policyjnych w okolicach gęsto zaludnio- 
nych, w których o strejk I wybryki 
strejkowe najłatwiej. Mówca porusza 
myśl, ozyby takim urzędnikom — nie 
dawać osobnych wynagrodzeń w rodzaju 
„Ostmarkenzulag*. W dalszym ciągu 
twierdzi mówca, że nigdzie na świecie 
robotnicy nie mają się lepiej i nie cieszą 
sig większą wolnością jak w Niemczech, 
s szał w Prnsiech. Z tego kapitał 
wybija socjalna demokracja, a jeśli tak 
dslej pójdzie, to niezadługo oczekiwać 
można wybuchu rewolucji. Mówca dla 
tege żąda jeszcze ostrzejszych Środków 
i prosi o przyjęcie wniosku swego. 

Następny mówca, generalny dyrek- 
tor 1 pozasłażb. wyższy radca górniczy 
Weldtmann mów! o obecnym strejku w 
obwodzie westfalsko nadreńskim, gdzie 
strejkujący rzekomo dopuszczają sie 
gwałtów na robotnikach, chcących praco- 
wać 1 z tych względów również popiera 
wniosek Putkammera. 

Po przemówieniu podsekretarza stanu 
Holtza, który nie wspomina nie o wnio- 
sku 1 tylko rozwodzł się o ochrenie 
robotników przy pomocy dobrze zorga 
nizowanej i uzbrojonej policji, zabrał je- 
szcze głos nadburmistrz Plate, który 
także poleca przyjęste wnlosku. 

Wniosek v. Pattkammera przyjęto 
jednogłośnie, poczem Izba odroczyla na- 
stępne posiedzenie do 27 marca. 

nr EASA IERIE I en eu: 

Roezne Walne Zebranie 
Delegatów Związku Tow. Kupieckich 

odbędzie się w tym roku dnia 24 marca 
w Inowrocławia w hotelu Basta o godz. 
pół do 2 po południa. . 

Porządek obrad: 
1) Zagajenie 1 sprawdzenie legity- 

macji delegatów. 
2) Sprawozdanie Zarządu: a) sekre- 

tarza, b) skarbnika. 
3) Sprawozdanie komisji organiza: 

"oyjnej (ref. p. Gustowski). 

rząd ustanowić także w innych Środo-. 

4) Sprawozdanie komisji rewizyjnej 
4) Udzielenie pokwitowania Zarzq- 

dowi. 
6) Sprawa podniesienia fanduszów 

Związku (ref. p. S. Chojnacki). 
7) Wybór nowego Zarządu na 3 lata 

w myśl § 7 ustaw. 
8) Wybór komisji rewizyjnej w myśl 

§ 18 ustaw. ' 
" 9) Wnioski Towarzystw Zwigzko- 

wych: 
a) Tow. Wrzestńskiego — dotyczy 

reklamy z łona Związku, 
b) Tow. Śremskiego — dotyczy sto- 

sunku Koła Polskiego do kuplectwa, 
c) Tow. Gniezalensklego — dotyczy 

publicznego zjazdu kupieckiego, 
d) Tow. Gostyńskiego — dotyczy 

wieca samodzielnych kupców z branży 
kolonialnej 1 spożywczej, 

6) Tow. Inowrocławskiego — doty- 
czy mężów zaufania blur wywiadow- 
czych, 

f) Tow. Btrzelińskiego — dotyczy 
odszkodowania kupców jako świadków 1 
rzeczoznawców, 

g) Tow. Smiglelsklego — 2 wnioski, 
dotyczące organu związkowego „Kupoa.* 

10) Referat p. Gustowskiego, doty - 
czący stosunku Towarzystw kupieckich 
do organu Zwigzkowego „Kupca*. 

h 11) Wolne głosy. 
12) Zamknięcie zebrania przez pre- 

zesa Związku. 
W myśl §§ 5 1 6 regulaminu, ma 

każde Towarzystwo Zwiazkowe prawo I 
obowiązek wysłać jednego delegata na 
każde zaczęte 20 członków, od ilu człon- 
ków Towarzystwo w ostatnim roku skład- 
ki zapłaciło. 

Na salę mają wstęp tylko wylegity- 
mowani delegaci 1 osoby, przez Żarząd 
Związku piśmiennie zaproszone, za oka- 
zaniem zaproszenia imiennego. 

Z powodu ważności rozpraw upra- 
sza się wszystkie Towarzystwa Związko- 
we o łaskawe przysłanie tylu delegatów, 
ile im w $ 6 regulaminu wzgl. § 17 
ustaw prawo przyznaje. 
Zarząd Związku Towarzystw Kupieckich. 

Stefan Oeglelski, Wacław Ozdowski, 
prezes. sekretarz. 

Pewien. DME RN I 

Z poznańskiej rady miejskiej. 
Jak zapowiedziano, zajmowało się 

wczorajsze posiedzenie wyłącznie etatem 
na rok 1912]1913. Przy bardzo słabym 
udziale radnych zagaił obrady o trzy 
kwadranse na 6 przewodniczący adw. 
Placzek. 

Załatwiono słę z etatem: Inkwate- 
runkowym, miejskiego domu zastawnego 
(lombardu), wywozu fekalji, straży ognio - 
wej, administracji ubogich, adminfstracji 
plantacji 1 ogrodów, ogrodu zoologłczne- 
go, budowli nadziemnych, budowli pod- 
ziemnych, łazienek, czyszczenia ulic I z 
etatem szkół. Przeważną część pozycji 
tychże etatów przyjęto bez zmłan lub 
z skreśleniem nieznacznych sum. 

Dla straży pożarnej przeznaczono 
znaczną kwotę na zaprowadzenie w roku 
bieżącym ruchu samochodowego. Przy 
etacie łazłenek domagał się p. St. Of- 
flerski łazłenek natryskowych na 
Chwallszewie lab na Srodce. P. Zeidler 
zaś łazienek takich na Jerzycach. Nad- 
burmistrz dr. Wilms odpowiedzfał, że 
należy odczekać, czy łazienki na Wildzie 
odrzucać będą zyski. Zresztą to bardżo 
kosztowna sprawa. 

Etat ogrodu zoologicznego jest nowy 
w tym roku. Wyznaczono 20000 mk. 
subwencji. 

Etat administracji ubogich. wywołał 
długą dyskusję. Magistrat chciał skre- 
ślić subwencję 500 mk., jaką od szeregu 
lat daje Tow. Kol. Wak. { Stacjł Sanit. 

„Stella“, lecz na dzielne wystąpienie p. 
Suchowiaka Idr. Fr. Kantorowicza, 
uchwalono podwyższyć subwencję na 
1000 mk., także 1000 mk. dla niemie- 
ckłego Tow. Kol. Wak. i 2000 mk. na 
szpitalik św. Józefa (dotychczas tylko 
1000 mk). Magistrat wskazywał na to, 
że „Stella“ posłada znaczne fandnsze, a 
nie uwzględnia przy wysyłce dzieci nle« 
miecklej narodowości. Dr. Kantorowicz 
odpowiedział na to, że jeżeli „Stella“ 
ma znaczne fundusze, to dzięki niezwy: 
kłej oflarności społeczeństwa polskiego, 
która powinna być wzorem dla Niemców. 
Pan Suchowiak przedstawił co „Stella“ 
dla uböstwa tutejszego żdzłałała. Prze- 
mawiał także adw. dr. Kolszewski. 
Nadburmistrz tłumaczy, że magistrat z 
zasady nie subwencjonuje Instytucji o 
charakterze narodowym. Nauczyciel Se- 
mrau proponował wybudowanie domu 
pracy dla wszelkiego rodzaju rzemieślni- 
ków, będących chwilowo bez zatrudnle- 
nia. Dr. Kolszewski wnosi, by magt- 
strat poświęcił znaczniejsze kwoty dla ka- 
tolickiego i ewangelickiego Tow. opieki 
nad dzłeómi. 

Etat szkół przedłożył nauczyciel 
Witte. P. Suchowlak podaje wnio- 
sek o powiększenie liczby nauczycielek 
1 nauozyclell katolickich, z uwzględnie- 
niem nauczycielek 1 nauczycieli wiadaja- 
cych językiem polskim. Przew. Placzek 
mówi: Wolałbym, aby pan Suchowiak 
wniosku tego nie podawał, bo wywoła 
on długą dyskusją, a szkoły nasze mają 
charakter symultanny. Pan Suchowiak 
domagał się w szkołach nauki religii w 
języku ojczystym. Wnlosek ten upadł, 
głosowali za nim tylko Polacy. Wobec 
tego wniósł pan prof. Karwowski 
protest I prosi o zaprotokułowanie go. 

Przy etacie szkół średnich wnosi p. 
Suchowlak, aby przesedzano więcej szkól- 
ników ze szkół ludowych do szkół śre- 
dnich, czyli najmniej po 2 ż każdej 
szkoły. 

Przewodniczący adw. Placzek oddał 
przewodnictwo panu Bussemu, zastepc 
przew., | zabrał głos w sprawie szkolnl- 
ctwa średniego w Poznaniu. Rząd zda- 
niem p. Pl. mało dba o szkolnictwo na 
kresach; wschodnich, szczególnie w Po- 
znanin. Miasto oflarowało przed poltora 
roku 4000 kwadr. metr. gruntu przy ul. 
Ceglanej na wyższą szkołę realną, a rząd 
jeszcze nie buduje. Tu na kresach wscho- 
dnich, gdzie od nas wymaga się więcej, 
powinien rząd poświęcić znaczniejszyc 
funduszów. Przedłożył odpowiednią re- 
zolucję, którą przyjęto. Radny Victor 

uskarża się, że w wyższej szkole Ben- 
skiej pani Wegener nie udziela się dzie- 
wozetom żydowskim nauki religji 2ydo- 
wskiej. Jest tam 93 katolickich, 64 e- 
wangielickich 1 53 żydowskich dziewcząt. 
Pan Suchowlak pochwala, że zaprowadza 
stę w średnich szkołach naukę rosyjskie - 
go, lecz potrzebniejszą jest nanka pol- 
sklego 1 wnosi, aby magistrat się zniósł 
z władzą szkolną, celem przywrócenia 
nauki polskiego. Wniosek naszego ra- 
dnego zbyto milczeniem. Prof. Karwo- 
wski pros! o podwyższenie dotychozaso- 
wej subwencji dla muzeum Mielżyńskich 
z 200 na 1000 mk. I zwraca uwagę na 
jedyny w swoim rodzaju dział Ludo- 
znawczy. Nadburmistrz odpowiada, że 
odnośny wniosek doszedł rąk magistratu 
na płśmie, lecz magistrat się w nim jeszcze 
nie rozpatrzył. P. Suchowlak wnosi, aby 
nadburmistrz, jako ozlonek Izby panów, 
wnłósłosprawiedliwsze rozłożenie ciężarów 
szkólnygh, które w Poznaniu wynoszą 
około 2 1 ćwierć miljona mk. Wtenczas 
zapewni sobie pan dr. Wilms większą 
wdzięczność niż za starania około wy- 
stawy miemieckiej. Nadburmistrz przy- 
znaje p. S. słuszność, że ciężary są wiel- 
kie 1 daje przychylną odpowiedź. Etat 
przyjęto według projektu.
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WIELKOPOLAN 

Na tem zakończono obrady po go- 
dzinie 8-mej.> 

| nnn: W CJ \ 

Gazeta centrowa w polskim 
2 jezyku. 

Ksladz dzlekan 1 poseł centrowy 
Glowatzki z Wysokiej rozsyła do XX. 
doniesienie, że centrowy zwłązek XX. 
górnośląskich uchwalił od 1 kwietnia 
wydawać pismo polskie pod tytułem: 
„Tygodnik katolicki*. Pismo to będzie 
drukowane w drukarni gazety centrowej 
„Oberschl. Courrier* w Król. Hucie. 
Wydawsy tegoż „Oourrier’a“ p. Wenske- 
mu, zapewnili oni księże współpracowni- 
ctwo, przynajmniej 5 tyslesy abonentów, 
rocznej zapomogi 6 tysięcy mk. pod wa- 
runkiem, że pismo będzie redagowane 

' w dachu centrowym. 

Seren TEEN TE mn an 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Strasburg, 13 bm. W 

alzacko lataryńskiej izble' posłów toczyły 
się wczoraj ożywione obrady ma temat 
polityki kłucia szpilkami, prowadzonej 
w Alzacji 1 Lotaryngji wobec ladności 
pochodzenia francuskiego, podobnie, jak 
to dzieje się w dzielnicach polskich pod 
zaborem pruskim. Möwoy, jak np. 
Wetterle wywodziii, że rząd wietrzy 

„ wszędzie niebszpieczeństwo dla nlemozy- 
zny, nawet w napiszch francuskich na 
składach. Podsekretarz stanu Mandel 
twierdził wśród protestów izby, Ze te 
napisy francuskie mają tylko oznaczać 
demonstrację przeciwko niemezyänle. 
Inni posłowie twierdzili, że np. w Ber- 
linie dozwala sig na umieszczanie napi- 
sów francuskich, podczas gdy zakazuje 
się Ich w Alzacji, gdzłe potrzeba takich 
napisów z powodu zamieszkałej tam lu- 
dności francuskiej jest o wiele większą. 
Aby kres położyć dalszemu szykanowa- 
niu języka fransusklego w Alzacji I Lo- 
taryngji, większość posłów oświadczyła 
sie za zniesieniem ustawy 0 plakatach 
z r. 1906, ma której rząd dotąd opierał 
swoje rozporządzenia w sprawie języko- 
wej. W dalszym ciągu głosami centrow- 
ców, socjalistów i narodowców skreślono 
z etatatu sume 44000 mk., przeznaczo- 
ną na tajne wydatki dla  polłcji; 
liberałowie 1 blok lotaryński wstrzymali 
się od głosowania. Mówcy partji, które 
skreśliły owe tajne wydatki dla policji, 
twierdzili, że fumduszu tego używa się 
do wynagradzania urzędników pollcyj- 
nych itd. za szpiegowanie ludności fran- 
euskiej, stowarzyszeń politycznych itp. 

- Darmstadt, 13 bm.  Zajście, ja- 
kle się nigdy nie zdarzyło w hesklej 
izbie posłów, nastąpiło na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu przy obradach nad 
etatem ministerjum spraw wewnętrznych. 
Poseł socjalistyczny dr. Fulda stawiał 
ministrowi spraw wewnętrznych v. Hom. 
bergk zu Bach różne zarzuty, przyczem 
zaczepiał go osobiście, na co spokojnie 
pozwalał wiceprezydent Korell (z partji 
związku chłopów) Z tego powodu mi. 
nister razem z wszystkimi zastępcami 
rządu opuścił sejm. Z powodu ha- 
łasów zarządzono półgodzinną przerwę, 
poczem wiceprezydent przeczytał steno- 
gramy obu mów. Mowa ministra nie 
zawierała żadnej obrazy, podczas gdy 
mowa dr. Faldy (soc.) zarzucała minl- 

strowi niezdolność itp. _ Wiceprezydent 
wskutek tego powołał dr. Faldę dwu- 
krotnie do porządku I w imfenlu presy- 
djum wyraził ubolewanie z powodu zaj- 
ścia. To samo uczynili przywódcy par- 
tji prawicowej 1 centrowej. Minister 
wrócił wigs do sejmu I podziękował par- 
tjom, oświadczył jednak, że z dr. Fuldą 
w przyszłości w żadną dyskusję wda- 
wać sie nie będzie. Na tem sprawę za- 
łatwiono. 

— Essen, 13 b. m. Strejk w 
dalszym  clągu rozpowszechnia sie 1 
obliczają, że liczba strejkujących wyno- 
sita dzisiaj przeszło 200000. Pod Herne 
na kopalni „Julła* grupa strejkujacych 
rzuciła dzisis] kamlenlami na policjan- 
tów, a z okien domów poblizkich po- 
dobno do nich strzelano. Policjanci 
również odpowiedzieli ogniem 1 jedna 
z kul ugodziła w głowę 17.letniego ro- 
botnika Mateę, zabijając go ua miejscu. 

— Berlin, 13. b. m. Z St. Avold 
donoszą, że w kopalni Merlenbach 
przyszło do nagłego wybuchu strejku. 
Wczoraj z 700 górników tejże kopalni 
stawiło sie do pracy 50. 

Belgja. Bruksela Wedlug nad. 
chodzących wiadomości pracownicy ko- 
palh belgijskich gotują się również do 
ruchu zarobkowego. Związek górniczy 
w zagłębiu Charleroi zażądał podwyż- 
szenia zarobków o 15 procent. W Leo- 
djam zaś związek górników zwołał w 
tej sprawie wielkie zgromadzenie na nie- 
dzielę. Zarządy kopalniane dowodzą, iż 
skutkiem skrócenia czasu pracy podwyż 
szenie zarobków jest wyłączone. Strejk 
uwazaja więc za nieunikniony. 

Wojna włosko - turecka. 
Rzym, 13. b. m. Agencja Stefani o- 
głasza, że Włoel zaatakowali pod Benghasl 
dwie oazy arabskie 1 pobili Arabów, 
którzy stracili 1000 poległych 1 wielu 
rannych. Straty Włochów małe. 

Anglja. Londyn, 13 bm. Wezo- 
raj wieczorem ogłoszono etat floty an- 
glelskiej ma r. 1912. Etat zawiera 
44085400 font szteri. (882 mil. mk.) 
wobec 44392500 fant. szterl. w roku 
ubiegłym. W nowym etacie zawarte są 
wydatki na budowę 4 nowych, wielkich 
pancerników, 8 mniejszych pancerników. 
20 kontrtorpedowców i kilkanaście łodzi 
podwodnych. Załogę okrętów postano- 
wiono pomnożyć o 2000 żołnierzy. Za- 
znaczyć wypada, że lord admiraliojl 
Churchill ośwładczył przytem, 12 rząd 
będzie sig domagał Jeszcze etatu dodat: 
kowego, skoro inne państwa  rozszerzą 
swe dotychczasowe programy flotowe. 
Widać, że Anglja ant nie myśli o zre- 
dukowaniu swych zbrojeń ma morzu, 
tylko je jeszcze przyspiesza. 

— Londyn, 13. b. m. Urzedowo 
stwierdzają, Ze zakcńczenie strejku w 
Anglji oczekiwać należy w ciągu kilku 
godzin, o ile narady pomiędzy wła 
ścicielami kopalń a delegatami ro- 
botników tak jak dotąd pomyślnie pro- 
wadzone będą. 

Dzien kwiatowy, 
który odbył słę dnia 6 marca rb. przy 
najpiękniejszej pogodzie i bardzo 2yozli- 
wem usposobieniu całej ludności Pozna: 
nia, bez względu na narodowość 1 rell- 
gję przyniósł 

bruto 17,301 41 mk. 
Suma ta składa się 

z 16,965.91 mk. 
zebranych przez 17 oddziałów pań skła- 
dających się z 10—33 osób 1 z datków 
osób prywatnych 1 firm handlowych, 
które kupowały szarotki w większej ilo- 
Sol dla udekorowania okien wystawnych, 
w wysokości 

335.50 mk. 
Suma ta powstała z offer przesla- 

nych na ręce ks. Czartoryskiej od: 
pp. Komierowskich 30 mk. 
hr. St. Lacklego 20 
hr. Platera 2 10° 
kilku pan tog 
pp. Zółtowskich 5 
firmy I. Stark 10,7% 
hr. Skórzewskiego z Lubostronia 20 „ 
ju2 kwitowanych ua 5 

207 mk. 
Na rese dr. Augustowej Mieczkow- 

skiej od firm: 
Dobrowolski za szarotki 20,— mk. 
Bristol 10,— , 
Bazar , 20— » 
Mroózkiewicz = » 
Wlekliński, Bazar 10,— , 
Rose, Bazar 5— » 

4 Elchstaedt 10— , 
Koppe 3— » 
Kruk 2— » 
Zientklewicz 55— , 
cd p. Sliwińskiej za sprzedane 

szarotki 4,006 
W. Stark 5— , 
od p. Chłapowskiej z Rzegocina 15— „ 
na ręce księdza Kościelskiego 

od szypra Me 

128,50 mk. 
razem 335,50 mk. 

Koszta dnia kwiatowego wynoszą: 
Firma Ignatowicza za dostar- 

czenie kwiatów, puszek 
i wstążek 1237,— mk. 

Kwistkowska „Flora* 68,— , 
Oddział p. Karwowskiej u roz: 

maltych firm 39,— 
Stęczniewska 10,— , 
Domanlecka 1— „ 
Napierała 9,35 ,, 
„Viola“ Cenkler 60,— ,, 
Dybicka 46,90 ,, 
Schmidke - 56.62 5 
Fiedler za karty 120,— ,, 
Za plakaty „Praca* > ” 
„Dziennik Pozn.“ ) ks 
„Kurjer Pozn.* ) ™ septal Seer 

1.625,87 mk. 

Oprócz tego otrzymaliśmy od pani 
Sliwinskle} ,„Nouveautó* 6 tuzinów sza- 
rotek bezpłatnie do dalszej sprzedaży, od 
p. Palińskiego firmy Goemans I syn Hil- 
legom Haarlem-Holandja 2 pudełka ce: 
bulek kwiatowych do rozlosowanis. — 
Nadto firma „Violetta“ przy ulicy Pół- 
wiejskiej zaopatrywała bezpłatnie po- 
cząwszy od 11 przed południem przez 
dzień cały Wilde 1 ulicę Półwiejcką w 
kwiaty własne po wyczerpaniu maszych 
zapasów, firma „Viola“, św. Marcin przy- 
ozdobiła bezinteresownie stół bufetowy 
kwiatami na raucie w sali Lamberta. 

Bank Przemysłowców użyczył nam 
bezintesownie część swoich skarbonek, 
ponieważ nasze nie wystarozaly. 

Rozliczne firmy, mianowicie pana 
Ignatowicza, Hermes I Inne przyjmowały 
puszki z pieniędzmi I pomagały nam w 
liczeniu zbiorów. 

Dochód dnia kwiatowego wynosił z 

sprzedaży kwiatów 16.965,91 mk. 
oflar 1 sprzedaży firmom 335,50 mk. 

Raut dnia 6 marca. 
Dochód przy wejściu na sale 830,— mk. 
Dochód pieniężny zamizst 

prowlantéw _ 149,— mk. 

979,— mk. 
Rozchód: 

Sala, słażba w Apollo, kobiety 
{ słażących 20 283,— mk. 

Muzyka 60,— mk. 
Lody 30,— mk. 
Porcelana, srebro, szklo itd. 105,90 mk. 
Drobne wydatk! 12.— mk. 

490,90 mk. 
Zestawienie: 

Dochód 979,— mk. 
Rozchód 490.90 mk. 

pozostaje na czysto 488,10 mk. 
488 marek 10 fen. 

Czterysta osiemdziesiąt ostem mk. 1 10 f. 
czystego dochodu. 

é Jadwigs Kwilecka. 
Flrmy, które daly bezinteresownle 

prowlanty: 
Wins: Panowie: Błażejewski, Bazar, 

Ołchowicz, Hungaris, Januchoweki, Ro-- 
biński, Pan Kasprowicz z Gulezna: 
wódki { liklery. 

Kolontalne: Panowie: Błażejewski,. 
Becker, Danielewski, Emmerich, Leit- 
geber, Niedbalski 1 Zfentkiewicz. 

Clasta 1 cukry: Firmy: Beely, Brl- 
stol, Kurczewski, Miethe, Patyk 1 Przy- 
bylski. 

Wody mineralne: Drogerja „Uni- 
versum*, P. Ritter, Gadebusch 1 Złelons. 
Apteka. 

‚ „Płeczywo: Panowie: Kowalski, Przy: 
bylski, Schwarz I Osuszkiewicz. 

Od flrmy Neumann dostaliśmy bez: 
fnteresownie koncertowe skrzydło Blii- 
thnera dla orkiestry. 

Dztki pieniężne do bufetu dla po» 
rządkn ta podajemy szczegółowe: 

Hr. Balińska z Ozarnotek 20 mk. 
Pan! Daninowa 10 mk. Hr. Kreska 10 
mk. Hr. Kwilecka x Oporowa 20 mk. 
Losgow z Grabonoga 5 mk. Modlibo- 
wska z Czachorowa 20 mk. Moszczen- 
ska z Goliny 4 mk. Niemojowski ze 
Sliwnik 20 mk Spółka Stolarska 20 mk. 
Dr. Franciszek Zakrzewski 10 mk. Ra- 
zem 149 mk. 

Pozostałe resztki z bnietu rozdzieli - 
Hśmy do zakładów: : 

Sw. Kazimierza, św. Józefa, Sióstr 
na Srédce i Sidstr w Głównie. 

Prowianty I wina nadesłało także 
dużo osób prywatnych. 

Wszystkim oflarodawcom serdesznie 
dziękujemy. 

Z dała kwiatowego nadesiały je- 
szcze p. Suszczyńska 9,— mk. 
p. M. Grudzielska 44 — mk. 

razem 53,— mk. 
Odchodzi 2 gł rachunek Flory 

za kwiaty] 

pozostaje 29,— mk. 
Dochód z dnia kwłatowego 

na czysto 15 675,54 mk. 
‘oR 29,— mk, 

15,704.54 mk. 
Dochód z rauta na czysto 48810 mk. 

"ZASADZKA. 
POWIEŚĆ. 

maz — 

(Ciąg dalszy.) 
— Pomódz go ocalié? Poradzió? 

Moje biedne dzieci, cóż ja tu mogę? 
Ma się spełnić okrutna niesprawiedliwość 

1 krzywda niepowetowana. 
— Nie chciałem do nlej dopuścić... 

Opierałem się wszystkiemi siłami, bo 
byłem 1 jestem najmocniej przekonany o 

ewinnoss! Dorlata... ale, niestety, nie 
umiałem raojem przekonaniem natchnąć 
sędziów przysięgłych! 

Zatrzymał się na chwilę, przywo- 
łując wspomnienie długich obrad sądu, 
a potem dodał z olężkiem westchnie- 
niem : 

— Była jednak chwila, że miałem 
Jakąś nadzieję... Wydawało mi się, że 
niektóre z molch argumentów obrończych 
trafily do sers sędziów przysięgłych... 
Ziwłaszoza jednego z nich, Montmayeura, 

"którego losem wybrano na ug 
Ten serdecznie przejęty był losem bie- 

dnego Dorlata. Tak mf się zdawało. — 
Był blady i kilkakrotnie obcferal czoło 
z potu, jak gdyby go męczył nadmier- 
nie taki sąd nad człowiekiem. A potem 
był taki zmięszany, gdy musiał wygłosić 
ostateczny wyrok... Ale nie, nawet ten 
nie dał się przekonać 1 wszyscy jedno- 
głośnie uznali Dorlata winnym. 

Madzia i Polcla słuchały tego opo- 
wisdania ze spuszczonem! głowami. 

Nagle Madzia schwyciła za rękę a- 
—* 1 ściskając ją gorączkowo, mó- 
wiła: 

— Czy pan chce, abym mu powle- 
działa, dlaczego ten człowiek, ten Mont- 
mayeur, starszy sędziów przysięgłych, 
tak był szczególnie wzruszony 1 zmie- 
szany w dniu wydania wyroku? Dla 
czego drżał wypowiadając ten wyrok? 

— Co pani mówi... nie rozumiem... 
— Wszak pan jest przekonany o 

niewinności Doriata? 
— Najzupełniej. 
— A więc ja panu powiem nazwi- 

sko mordercy... 
— Pani je zna? 
— Znam je. Pan je przed chwilą 

wymówił. 
— Montmayeur? 

— Tak. Montmayeur. 
— Jakiż tego dowód? 
— Sama ofiara zbrodni, pan Burel 

oskarża go. 
— Na litość, niech m! pani wytło 

maczy — błagał adwokat. 
W kilku bezładnych słowach Madzla 

opowiedziała wypadki ostatniej nocy 1 
odkrycie Polcl. 

P. Lando nie mógł odrazu zrozumieć 
1 Madzia kilka razy musłałe powtórzyć 
opowiadanie. ° 

— Na miłość Boską, moje dzleół — 
zawołał w końcu stary adwokat głosem 
powsżnym 1 uroczystym — musicie mi 
przysiądz na wszystko, co wam najdroższe- 
go na świecie, że to, co opowladacle jest 
prawdą. 

— Najświętsza prawda, przyslegamy 
na Boga. 

— Wierzę wam ! er feu 
skarżenie Burela zniewoli policję do a: 
resztowania Montmayeura. W każdym 
razie zyskamy znowu na czasie i egze- 
kucja Dorlata odłożoną będzie na kilka 
dni. A kto wie, co się może stać w 
przeciągu kilku dni? Zawsze trzeba II 

że to o: 

czyć na przypadek. 

— A więc ojciec mój będzie o- 
calony? 

— Tego nie mogę stanowczo po- 
wiedzieć. Nie, bo przesleż prośba Do- 
rlata o ułaskawienie odrzucona, wiedzia- 
łem ju2 o tem wezoraj I gdym was zo- 
bsozyl, myślałem, że przyszłyście mi 
powiedzieć o spełnieniu egzekucji. Pray- 
znaję się, że to mnie ogromnie dziwi, 
dlaczego jej nie spełniono tej nocy... 
Napewno stanie się to jntro o świtaniu. 

— 062 więc mamy robió? Przecież 
to takie proste, panie Lande: Minister 
sprawiedliwości uwierzy panu 1 wyda 
rozkaz natychmiastowego aresztowania 
p.. Montmayenra. 

— Niestety, moja biedna panienko, 
to nie jest takie proste. Boję sie, że 
z dniem nage rolę zacznie się dla was 
prawdziwa Golgota. Na każdym kroku 
spotkacie się z różnemi trudnościami 1 
niepodobieństwem, ze złą wolą, z oboję- 
tnością 1 opieszałością urzędników, zZ 
niewłarą, szyderstwem. Gdybyż nam się 
udało dotrzeć do ministra. 

— A tymczasem czeka Śmierć na 
Dorlata. 

Oigg dalszy nastąpi. 

SRB EZ GSA 

17.301,41 mk. 
koszta wynosiły 1.625.87 mk. 

zostaje ne czysto 15.675.54 mk. 

24,— mk. 

razem 16 192,64 mk. 
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WIRLKOPOLANIR 

która to suma złożoną została w Banku 
 Włośclańskim na zaopatrzenie rodzin, 
dzieci sierót, kalek I chorych pod opieką 
Tow, Pań św. Wincentego a Paulo bę- 

ych lab przez panie działające pole- 
nych. 

PM Niech będzie cześć I chwała Boga, 
_ Atórego łasce 1 błogosławieństwu zawdzię- 

“amy przedewszystkiem tak obflte za- 
_ Opatrzenie potrzebujących, ale należy się 

1 wdzięczność serdeczna ludziom, której 
 thoemy dać wyraz na tem miejscu. 

Niech Bóg zapłaci I wynagrodzi stokro- 
e najprzód tym wszystkim, którzy 

kromne datki 1 hojne oflary, jak kogo 
ad było, składali chętnem sercem do 
N laszych skarbon w zamian za drobne 

Wlatkl przez nasze panie z niestrudzo- 
wytrwałością rozdzielane. Serdeczne 

ög zapłać I tym wszystkim, które tak 
hoczo, a z prawdziwie chrześciańskiem 
paroiem się siebie podjęły silę za naszą 

lnicjatywą tej publicznej kwesty, nie 
Yatajac na przeciwności: najprzód wszy- 

tkim naczelniczkom oddziałów, miano- 
lcie panfom: B. 1 A. Chłapowskim, 
Kosztelanöwnie, Dolatkowskiej, R. 

rabskiej, Powidzkiej, radez. Grossman- 
owej, Marji Gradztelskiej, dr. Haolowejf, 

Jr. Karwowskiej, Janowej Leltgebrowej, 
A. Mieczkowskiej, Karolowej Mizgal- 

dej, dr. Panieńskiej, Perlińskiej, Pa: 
lakównie, Marji Stable wskiej, Fr. Susz- 
Jńskiej, dr. Tadenszowej Szultzowej, 

| bo też tym wszystkim paniom, które 
_ Oobfstym udziałem, organizujące swe od- 
 dzłały naczelniczki, w pracy {ch tek 
_ dalelnie wspierały. Serdeczne podzięko- 
_ Wanle I tym osobom, które za nleobe: 

| ość na dniu kwłatowym płeniężne da- 
tl nam przesłały. 

| ,, Osobne podziękowanie należy się 
Hr. Jadwidze Kwilecklej 1 paul radozy- 
M Plactisklef za gorliwe zajęcie się 

 Mutem. 
Raz jeszcze wszystkim serdeczne 

- Bóg zapłać. 
Ks. Zdzisławowa Czartoryska. 

a Augustowa Mieozkowska, 
_ Drzewodniczące Tow. Pań. Mil. św. Win- 

1 centego a Paulo. 

'_ Repertuar Teatru Polskiege 
w Pozmamium. 

=> W czwartek, dnia 14 marca: „Roz- 
 Wódką*. Operetka w 3 aktach Falla. Oeny 

| Operowe. Abonament ważny. 
— W piątek, dnia 15 marca po raz 8: 

/ »Palestrant*. Operetka w 4 aktach Millo. 
 Okera. Ceny operowe. Abonament ważny. 
_ — W sobotę, dnia 16 marca benefis Ka- 

_ tola Borowskiego po raz 1: „Intryga i mi- 
06“, Tragedja w 5 aktach F. Schillera. 

_ Weny dramatu. Abonament achylony. 
__ — W niedzielę, dnia 17 marca — po- 

oludniu: „Baron Qygański*. Operetka w 
aktach J. Straussa. (eny dramatu. 
 — W niedzielę, dnia 17 marca — wie- 
“orem po raz 2: „Intryga i miłość*. Tra- 

 Bedją w 5 aktach F. Schillera. Oeny dra- 
Maty. Abonament uchylony. 

_ — W poniedziałek, dnia 18 marca: Roz- 
łódka*. eny operowe. Abonament ważny. 

Bilety nabywać już można w doma to- 
wym p. K. Ignatowicza. Nr. tele- 

k 2213. 
H w, 

|| Wiadomości z blizka | z daleka. 
|. Poznań, dnia 14 marca 1912. 
Uczmy dzieci czytać 
| f pisać po polska! 

,* Biuro Związku Narodowego zzaj. 
„Ue się cy Dolnej Wałowej nr. 

Biuro jest otwarte we 
rzy 

I piętrze. 
zystkie dni powszednie z wyjątkiem 

“boty od 4—5 po połudałn. 
a Walery Łebiński, 
łówny sekretarz Związku Narodowego. 

_.. Faterland uratowany | Tutejsze nie- 
eckie gazety zwracały przed kilku dniami 
AWage na to, że w kościele na Jerzycach 
“thywa się misja, w której wygłaszają ka- 
Ua trzej O. Jezuici z Krakowa. Teraz znowu 
‚Mosi „Pos. Ztg.*, Że Jezuici, którzy prze- 
„wali tu bez wszelkiego zameldowania u 
Ndz, opuścili już swoje pole działania, do- 
A wszy celu. —  Qzy to byli rzeczywiście 
„suici, tego nie wiemy. To tylko wiemy, 
“ pod względem religijnym zdziałali bardzo 
pe, a Faterland jakoś jeszcze jest cały. 
ag donoszą bowiem, aby gdzie jaka cząstka 

| “padia. „Pos. Ztg.* natomiast nie zwra- 
"PA policji uwagi, gdy na Wildzie jakiś 
| etyk wygłaszał zgnieliznę, a udział w 

eh „naukach* brały dzieci szkolne. 

* Poznań. Biura tutejszej dyrekcji po- 
licji od 1 kwietnia rb. otwarte będą od g. 
8 rano do 3 po południu. Nie odnosi się to 
do biur policji kryminalnej, które jak do- 
tąd otwarte będą od godziny 8 rana do 12 
w południe i od 3 do 6 po poładniu. 

— Nowy rok szkolny w tutejszych wzko- 
łach ludowych rozpocznie się w poniedziałek, 
dnia 1 kwietnia rb. + 

* Towarzystwo Ludoznawcze. Dział 
Ludoznawczy w fiuzeum im. Mieiżyńskich 
ul. Wiktorji 27 otwarty codz. Wchód z ogrodu 
na lewo. W niedzielę i poniedziałki od go- 
dziny 12—3, .w następne dni od 10—1 
i od 2—4. Wstępne płacą: goście 50 fen. 
od osoby ; młodzież i dzieci do lat 18 — 
20 fen.; Towarzystwa (najmniej 5 osób) 
6 30 fen.; członkowie cała rodzina (tj. oj- 
ciec, matka i dzieci) 4 10 fen.; w niedzielę 
wszyscy po 10 fen. od osoby. — Katalogi, 
broszury i pocztówki przy kasie T. L. 

* Polska stenogralja. Świat handlo- 
wy i przemysłowy już dziś bez stenografji 
‘obyé się nie może. Dla tego uczą jej w 
szkołach nawet. Oprócz tego istnieje w Po- 
znaniu Towarzystwo, zajmujące się udziela- 
niem nauki stenografji niemieckiej systemu 
Stolze-Schrey. Tylko o polskiej stenografji 
mało słychać. Pan Fr. Mellin, nauczyciel 
handlowy, uznając potrzebę nauki polskiej 
stenografji, urządził bezpłatny kurs tejże, 
który po 10-tygodniowem trwaniu, zakoń. 
czył się wczoraj. Zapisalo się na kurs 18 
osób, pań i panów, którzy też prawie do 
końca w komplecie wytrwali, a na tem miej- 
scu wyrałają panu Mellinowi szczerą podzig- 
kę. — Szkołę handlową pana M. polecamy 
uwadze czytelników. 

* Bacznos6 krawcy pracobiorcy! 
Zjednoczone komisje zarobkowe w obecnym 
nam narzuconym lokaucie przez związek pra- 
codawców „Adsy* dają swym członkom do 
wiadomości, że nie wolno prędzej pracy po- 
dejmować, dopóki od swych organizacji nie 
odbiorą pozwoleństwa. 

* Pan Stanisław Brzozowski, wła- 
Ściciel Slusarni artystycznej i budowlanej, w 
Poznaniu W. Garbary 45, doBosi, że jak po 
inne lata, tak i w tym roku ofiaruje jedne 
kraty 2 metry w kwadrat dla mniej zamo- 
Żnego, mającego chęć wystawienia Bożej 
Męki. Wystarczy poświadczenie X. probo- 
szeza odnośnej parafji. 

* Konkurs ogłoszony został nad mająt- 
kiem kupcowej Natalji Lesser z domu Loe- 
venheim w Poznaniu, W. Garbary 36 (skład 
drzewa przy drodze dembińskiej 12). Za- 
wiadowcą mianowany kupiec Saly Oelsner. 
Zgłoszenia do 2 kwietnia rb. 

* Walne zebranie Tow. Orytelni Lu- 
dowej, połączonejz uroczystym obchodem ju- 
bileuszowym, urządzonym na cześć Zygmun- 
ta Krasińskiego staraniem wszystkich istnieją- 

cych w obwodzie Towarzystw polskich dla 

Winiar pod Poznaniem i okolicy odbę: 
dzie się w niedziełę, dnia 17 bm. w Urba- 
nowie o godzinie 6 po poł. na sali p. Ku- 
czyńskiej. O liczny udział prosi 

Komitat. 

* Września. Staraniem Towarzystw o- 
Światowych Wrześni, oraz Tow. Ziemianek 

okręgu wrzesińskiego odbędzie się w nie- 

dzielę dnia 17 marca rb. na sali „Odeum* 
wieczór ku uczczenia Zygmunta Krasifiskie- 
go. O jak najliczniejszy udział prosi uprzej- 
mie Komitet. 

* Obchód Krasińskiego. W niedzielę 
dnia 17 bm. o godzinie pół do 7 odbędzie 
się w Mur. Goślinie na sali p. Ratajczaka 
obchód ku uczczeniu pamięci Zygm. Krasiń- 
skiego, na który zaprasza Komitet. Wstęp 
bezpłatny. 

* Bank ludowy w Czempiniu, istnie- 
jący od roku 1907 miał w roku ubiegłym 
.3,625,830 marek obrotn. Rachunek zysków 

i strat wykazuje 44,568,18 marek. Bilans 
wynosi w aktywach i pasywach 896,909,15 
marek. Caystego zysku do dyspozycji wal- 
nego zebrania pozostało 3,719,86 marek. 
Na dywidendę przeznaczono trzeci rok z rzę- 
du 7 procent. Qzłonków posiada bank 898 
z 48,226,38 mk. udziałów. Na depozycie 
złożonych jest 766,009,31 mk. Walne ze- 
branie odbędzie się 18 bm. 

* Kasa pożyczkowa w Trzemesznie 
ogłosiła w tych dniach swe 47 sprawozda- 
nie, z którego najważniejsze dane podajemy: 
Liczba członków wzrosła do 640, fundusz 
rezerwowy wynosi 13,530,70 marek, rezer- 
wa specjalna 12,573,81 marek, udziały wzro- 
sły do 69,679,36 marek, depozyty wynoszą 
136,332,57 marek. Do dyspozycji walnego 
zebrania, które się odbyło dnia 11 bm. na 
sali p. Kamasy w Trzemesznie pozostało mk. 
5,136,31 marek. 

* Pożar. W Stęszewie spalił się onegdaj- 
szej nocy tartak pana Fr. Paciorkiewicza. 
Straty, wynoszące około 30 tysięcy marek, 
pokrywa zabezpieczenie. Jak się dowiadu- 
jemy, nie nastąpi w ekspedycji i w przyj- 

‚otwa. Policja paryska skonfiskowała w je- | 

+ Katastrofa kolejowa. Trzebinia. 
Wczoraj rano zderzył się pociąg, wyjeżdża- 
jący stąd do Szczakowy w (Galicji) ze sto- 
jaca lokomotywą, przyczem kilka wagonów 
wykoleiło się. 13 osób jest ciężko rannych, 
około 30 lżej. Późniejsza wiadomość donosi, 
że zabitych jest 7 osób, rannych przeszło 
100. 

* Awantury antypolskie. Donoszą z 
Kijowa: W szkole realnej prawosławny pop 
na lekcji religji mówił o patrjarsze Hermo- 
genie i opowiadał dzieje obleżenia przez Po- 
laków klasztoru prawosławnego Troickaja 
Ławra. Wykład zfanatyzowanego popa od- 
działał tak fatalnie na uczniów kacapskich, 
że ci, po lekcji, z okrzykiem: „bij Polaków!* 
rzucili się na swych polskich kolegów, rzu- 
cając na nich kalamarzami, scyzorykami. 
Wielu uczniów polskich odniosło ciężkie po- 
ranienia. Uspokoilo się dopiero po pauzie. 

* Zamordowal 110-letniego dziadka. 
Ogromne wrażenie wywołała zbrodnia, o któ- 
rej donoszą z Sersjewa. Kroat Mariteh w 
napadzie obłąkania strzelił do swego 110- 
letniego dziadka, który na miejscu padł tru- 
pem. Farjat następnie celnym wystrzałem 
także i siebie pozbawił życia. 

* Zatopieno 25 kilometrów łajda- 

dnym kinematografie film, którego długość 
wynosiła 25 kilometrów. Film ten przedsta: 
wiał bezwstydne sceny i to było powodem 
konfiskaty. * Policja postanowiła zatopić ów 
film w Sekwanie. Przy czynności tej, zja- 
wiła się policja wodna, która czuwa nad 
tem, by nie wrzucano odpadków do rzeki i 
chciała zapisać urzędników na karę. Zanie- 
chano jednakże tego, gdy wykazało się, że 
to policja ma do czynienia z policją. 

* Wykłady w języku polskim na 
uniwersytecie francuskim. W Montpellier w 
uniwersytecie tamtejszym wprowadzono o- 
gromnie sympatyczną inowacje dis naszej 

Ostatnie wiadomości. 
Rzym, 14 marca. W chwili gdy 

król włoski zabierał się na mszę św. do 
kościoła, jakiś nieznany strzelił do niego 
kilkakrotnie z rewolwern. Srzały chybily. 

Wiadomości handiowe. 
Poznań, dnia 13 marca 1912. 

(Urzędowe notowania miejskiej komieji targoes; 
na targu let ) 

Cena za 100 kilogramów ı 
towar piękny średni pośisńa: 

Pszenica 20.30 .20.18 19.24 
Żyto 18:0 1720 16.58 
Jęczmień 19.70 18.90 17.90 
Owies 18.99 18.58 17.98 

Poznań, dnia 13 marca 1912, 
Cemg zbożowe giełdy poznańskiej, 

notowane przez Patronat Zwi Spółek (Bee 
kretarjat dla „Rolnika“). 
towar wyborowy średni poślst« 

203 199 190 Pszenica 
yto 19r 172 165 

Jęczmień 197 189 179 
Owies 189 185 179 
(Wszystko za 1000 kg. netto franko Pozmań! 

Miejski targ na bydło. — (Sprawdawie; 
z targu bydła. 

Poznań, dnia 13 marca 1912). 
Spędzono lub zwieziono ı 

79 sztuk bydła rogatego 
184. is elat 
04.8 
15 „ . owiec 
0 „ kozy 

Razem 902 sztuk zwierząt. 
Płacono za 50 klg. wagi żyweji 

Woły. 
a) pełnomięsne, utuczone, najprzedniej- 

sze, najwyżej 6-letnie - - 
b) młode, mięsiste, nie utuczone i star- 

sze utuczone - 

c) średnio pasione młodsze i dobrze pa- 
sione starsze - - - 

d) mało pasione, każdego wieku - - 

Buhaje. 

a) pełnomięsne, najprzedniejsze - - - 

42-44 

37-4 
28-33 

46—48 
młodzieży, udającej się tam na studja. Po- 

nieważ studenci nie zawsze przyjeżdżają do- ! 

statecznie przygotowani w języku francuskim, } 

przeto sam uniwersytet utworzył kursy ję: | 
zyka francuskiego w języku polskim. 

* Kalendarz. Piątek dnia 15 marca: ; 
Longina 2oln. i m. Wschód słońca o go- | 

dzinie 6 minut 18, zachód słońca o godzinie ; 

6 minut 2. 
POO EEE REES RIE | ERI NOWO 

Wiadomości literackie. 
— „Spiewak“, miesięcznik literacko - mu- 

zyczny wychodzi rok VI. 
zawiera: Od wydziałów związkowych, komu- 
nikaty wydziałów. Co mamy śpiewać. Nasze 
wydawnictwa. Ozy nam potrzebne Towarzy- 
stwa organistów. Z życia Kół. Z życia Tow. 
organistowskich. Rozmaitości. — Dodatek: 
Krakowianka — Nowowiejskiego na chór 
Żeński. Przedpłata kwartalna 1,15 mk. 
w dom. Numery na okaz wysyła chętnie gr. 
i fr. K, T. Barwicki — Poznań, Półwiejska 
Halbdorfstr. 35. 

A WE 

Urząd stanu cywilnego. 
Poznań, dnia 17 marca. 

Zapowiedzie: 

Nauczyciel Karol Kuschel z Klarą Zel- 
ter. Książkowy Hugon Langebsrtels z Elżb, 

Marcowy numer | a) najwyborowsze cielęta utuczone - - 

40—43 

33—37 

b) pełnomięsne, młodsze - - - 
c) Bodzio pasione młodsze i dobrze pa- 

sione starsze - 
d) malo. pasione - - - * - - * 

Jałowice I krowy. 

a) pełnomięsne, utuczone, najprzedniej- 
sze jatowice - 

b) pełnomięsne, utuczone, najprzedniej- 
sze krowy najwyżej 7-letnie 

c) starsze, pasione krowy i mniej rozwi- 
nięte, młodsze krowy jałowice - 

e) e 

.n m = « 

45—48 

40—43 

36—47 
30—34 
20--26 

średnio pasione kro jałowice - 
mało pasione krowy i jałowice - - 

Cielęta: 

b) najwyborowsze cielęta utuczone i nie 
odsadzone 

c) średnie cielęta utuczone i nie odsadz. 
d) poślednie cielęta nie odsadzone - - 

Owce. 
b) starsze skopy utuczone i młodsze owce 

utuczone - 
c) średnio pasione skopy I owce (braki) 

Swinie. 
a) przeszło 3 centnary żywej wagi - - 
b) pełnomięsne 2 i pół cent. żywej wagi 
c) pełnomięsne 2 cent. żywej w 
d) pełnomięsne do 2 cent. żywe 
e) mięsne - - - - - 38-—45 
f) maciory - 42— 48 

Interes był spokojny. Targ uprzątnięto. 
Wrocław, dnia 12 marca 1912. 

dobry tow. średni tow. poäl. tow»: 
najw. najn. najw. najn. najw. Raje, 
cena cena cena cena cena «san 

Pszenica biała 20.40 19.20 19.40 18.50 18.40 17.48 

56--59 
50— 38 
40—<6 

30--35 
32--34 

52-53 
48—52 
46—51 
40—48 wagi 

Reimann. Sekretarz Andrzej Piechocki z He- 
leną Jagermann. 

Urodziny: 
Syna: Szafner poczt. Karol Hause. 

Mularz Adam Nowacki. Robotnik Wincenty 

Karol Gierke. Robotnik Lukasz Mizerny. 
Rzeźbiarz Marjan Stroiński. Niezam. K. K. 
8. 8. 

Cörke: Agent gen. Juljan Baer. 

tér Walenty Wawrzyniak. Krawiec Antoni 

Schmude. Stolarz Mieczysław Schwarz. Ro- 

botnik Walenty Urbaniak. Maszynista Fe- 
liks Lenartowicz. i Pozłotnik Walenty Kosiń- 
ski. Niez. P. S. : 

Umarli: 
Zamężna Klara Strzelecka z d. Tamm 

30 1. Edmund Piechowiak 1 r. i 4 mies. 
Władysław Sołyga $ mies. Nadrendant poczt. 
Eryk Rittner 68 1. Wdowa Marja Steinborn 
z domu Tritt 76 1. Mieczysław Walczak 2 
mies. Zamężna Alma Hecke z domu Leh- 

mann 28 1. Dawniejszy właściciel dóbr Fr. 
Beym 76 1. Zamężna Mina Nehab z domu 
Struck 50 1. Edmund Pawlicki 1 r. i 4 mies. 

Pobierająca rentę Marja Jasińska 76 1, Kra- 

wcowa Franciszka Schwarzer 35 1. 
‘AAA TEST FC ITT LT PY EDS IE NSA 

* Bezpłatne bibijoteki Towarzystwa 
Ozytelni ludowych w Poznaniu: Cen- 
tralne biuro T. O. L. ul. Strelecka 31 I. 

2) X. prob. Kościelski. Sw. Wojciech 13 

8) X. Wróblewski, Jeżyce ul. Kościelna 4. 

4) Przy tumie. 5) Stefan Dobrowolski, 
Wilda ul. Gorzka 24. 6) Edmund Maćko- 
wiak, Sw. Lazarz. 

Zarząd główny Towarzystwa Ozytelni 
mowaniu zleceń. na budowle żadna przerwa. Ludowych w Poznaniu. 

Paul. Robotnik Andrzej Misiaczyk. Rolnik | 

Handlarz Wiktuałów Józet Prokop. Destyla- | 

ć  ferowggi żółta 20.30 19.40 19.30 18.40 18.30 17.3% 
; Żyto 18.10 17.60 17.50 16.60 16.50 14.03 
| Jęczmień 16.50 16.20 16.10 15.80 15.70 IESE 
| dla brow. 20.00 19.50 19.10 17.70 00.00 88.23 
i Owies 19.10 18.60 18.50 18.30 18.20 18.08 

| Groch Wikt. 26.— 25.— 24. 23. 22— 21. — 
Groch mały 21.50 21.00 19.80 18.80 18.00 17.23 

i Bydgoszcz, dnia 12 marca 1912. (Spa 

| wozdanie izby handlowej). Pszenica słażia;, 
biała 130 funtów holenderskiej wagi, bez Mae: 

| rzonki 204 marek, pstra 130 funtów wagi, 242 
marek, czerwona 130 funtów wagi, 

; poślednie gatunki niżej notowania. - ta 

niezm., dobre, zdrowe, 123 funtów holenderebis! 

wagi 182 marek, 121 funtów 000 marek, 118 rz" 

tów 000 m.xek, 115 funtów 000 marek, pośledni: 

gatunki niżej notowania. — Jęczmień dla mię: 

marzy 176—180 mm. — Jęczmień dla brows 

rów 182—189 mk. — Qroch pastewny 174 su 

180 mk. — Owies 180—1:7 mk., na konsmey: 

cję 188—197 mk. — Ceny loco Bydgoszcz. 

| 

Za wszelkie ogłoszenia i reklamy 

Redakcja nie bierze żadnej odpowiedziać- 

ności. 
ee ee ee 

(w stanie zdrowotnym | 
fest odpowiednie odżywianie 
najwyższej wartości, jeśli ta- 
kowe jest popierane kuracją 
Scotta emulsji, bywa jeszcze 

lepiej wyzyskaną | 

a siły żywotnie poprawiają 
się szybciej i pewniej. 

Również wzmaga stę ożywienie, 
ochota do pracy i duch przedsiębior- 

| 267 wstępuje wkrótce w człowieka. 

nn
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200 marek, .



Dzisiaj w południe zasnęła w Bogu po długich i ciężkich cier- 
pieniach opatrz. św. Sakramentami najstarsza ukochana córka nasza 
i siostra $. p. 

Nabożeństwo żałobne za spokój Jej duszy odbędzie się w so- 
botę o godz. 10-tej w kościele św. Wojciecha w Poznaniu. 

Po nabożeństwie eksporta do grobów tamilijnych na cmentarz 
św. Wojciecha. W głębokiem żalu pogrążeni 

Kazmierzostwo Gensler z dziećmi. 
Komorniki, dnia 13 marca 1912. 

Za liczny udział w pogrzebie 
i okazane nam dowody współ- 
czucia z powodu śmierci naszego 
najlepszego męża i ojca Ś. p. 

JanaMurkowskiego 
składamy wszystk. najszczersze 

podziękowanie. 
Zona z dziećmi. 

Szkła, porcelany, garnków i rondli aluminiowych, 

4 

i 
„jlestia”, B. 

wagi i ciężarki i t d. it. d. 

Czy podobnem jost, 
gdy pytamy, że do każdej paczki 

Dr. Gentnera 
fiołkow. proszku mydlanego 

Goldperle 
może być dołączony tak ładny po- 
darek i pomimo tego nie kosztuje 
nic więcej, tylko jak każdy inny 
środek do prania? 

"Trzeba się przekonać a pytanie 
znajdziemy potwierdzone. 

Uprasza się żądać wyraźnie 

„Goldperie* 

Jedyny fabrykant także ulubione- 
go kremu na obuwie 

„Nigrin* 

Carl Geatner w Göppingen (Wiirt.) 

Danioste gospodarstwo 
w mieście ca. 60 mórg dobrej 

W Dakowach Mokrych jest 

piekarnia 
roli z masyw., budynkami z do- 
brym nadkompletnym Zywym i 
martwym inwentarzem pod ko- 
rzystnemi warunkami sprzedam 
B. Sadowski, Krotoszym 

Krotoschin i. P 
an 

emaliowych i niklowych, 
bab i pudyngöw, — wanien cynkowych — aparatöw i szkiel do gotowania konserw, zastaw 
na stöl, figurek i wazonöw, mebli ogrodowych, lözek metalowych i materacy, serwisöw obia- 

4 dowych, do kawy i do lodów, noży, widelcy i łyżek, lamp i pająków do gazu, elektryczności, 
{ nafty i spirytusu, narzędzi najróżniejszego rodzaju, scyzoryków kieszonkowych i brzytew — 

IKompletna wyprzedaż | 

: WW 

Dzierzawe 
hotelu lub gościńca 
na prowincji poszukuję 
pod . dogodn. warunkami. 
Oferty uprasza ekaped. 
Wielkepol. nn nr. 1150. 

z 

z powodu przeprowadzki! 
Przed. przeniesieniem składu mego do obszerniejszych lokali na 

marożmiku ulicy Św. Marcińskiej 19 i Rycerskiej 
wyprzedaję od dnia dzisiejszege, aby o ile możności zapasy przed przeprowadzką zredukować, 
niżej wymienione towary, po nadzwyczaj zniZonych cemach. 

Śniegocki 
Poznań, ul. Rycerska 34 

Magazyn sprzętów domowych, kuchennych i ogrodowych. 
Wyjątkowa okazja do zakupienia 

po nadzwyczaj mizkich cenach: 
form do ciast, 

r; 
Cleversfo 

Vite 
Margaryna 

Zawsze świeża do nabycia w wszystkich 
odnośnych interesach. 

Jedyni fabrykanci: 

Van den Bergh'a Margarine. Ges. 
m. b. H. Cleve, 

Cleverstolz zastgpıja 
masło mleczarskie 

szemu masłu wiejskiemu. 

najlepsza 

Vitello równa się najdelikatniej- 

N 

J
 

do sprzedania, obok kościoła, z 
powodu niezdrowia. Wpl. 8 000 
mk. Stacja Buk albo Opalenitza. 

Małe 

gospodarstwo 
2 kilometry przy szosie kroto- 
szyńskiej, om mieszkalny 
ze stodołą, chlewem i szopą wszy- 
stko murorane i 5 mórg ziemi 
na pół pszennej i z małym ogro- 
dem, z żywym i martwym inwen- 
tarzem i zimowym zasiewem za- 
raz do s{rzad Zgł. przyjm, właśc. 

Franciszek Jasiecki, 
w Zacharzewie p. Ostrowem. 

W kościelnej ws! Modrze Księ- 
stwo Poznańskie mamy w naj- 
lepszem położeniu około !|, morgi 

miejeca 
pod budowle 

także nadające się do założenia 
interesu rzeźniekiego jak 
również i 111]» morgi w całości 
lub podzielone pod nader korzy- 
stnemi warunkami spłaty do 
sprzedania. Łaskawe zgłoszenia 

przyjmują 
Bracia Loewy w Mosinie 

Moschin. 

bity tóejadrzewa 
odhędzie się we wtorek, d. 
19 marca br. © godz. 10 
przed pełudniem począwszy w go” 

ścińcu w Bytyniu. 
Mają być sprzedane słupy 

bowe jako też opałowe Klaf- 
ty debowe, brzozowes 
sosnowe. 
Bytyń, dnia 13 marca 1912; 

Zarzad leśny. 

i klafty porządkowe def] 

Oryg. beczka ca 1200 sztuk 
najlepszych solonych 

tłustych śledzi, 
białomięsnych i bardzo akad 
w smaku 32,00 mk., pół beczki 
18,00 mk., ćwierć beczki 9,50 mk. 

najlepszą jakość, 
Puszka 4 litrowa dobrych o 

smazanych śledzi po 2 mk., # 
puszek 8,50 mk. 10 puszek 

CG Harder, stol 4. 
Potrzebny od 1, 4. r. b. 

podiesniezy 
biegły w piórze 1 rachunkach, 
energiczny, znający dokład. swój 
zawód, żonaty, na wysokie : * 
sługi i ordynarja. Tylko pierwsz ” 
rzędne siły się uwzglednia. 
pisy świadectw, których się zl | 
zwraca nadesłać do eksped, wie 
kopol. pod nr. 1149. Kandyde | 
musi złożyć kaucję. 

Krawcowa w dom 

” 

Nasza wielka 

wysława kapeluszy modeli 
rozpoczyna sie 

w sobotę, dnia 16 b. m. 
Codziennie nadchodzą 

Paryskie i Wiedeńskie modele. 
Wielki wybór sportowych i dziecięcych kape- 
luszy od najskromniejszych do najwykwintniejszych. 

Parisiana, ul. Bismarka 7. 

Marea ry na 
Najdelikatniejsze;,.. 

masło roślinne 
począwazy i płacą od 8—4 

AA M i Mm dk M M 

Kasa oszczędności 
Banku Rolnicze - Przemysłowego 

Kwilecki, Potacki i Sp. 
plac Wilkeimowski mr. 3 i piętro. 

Pzzyłmuje ne oprocentowanie wkładki każdej wysokości od 1 M 
i pół prosent wadle umowy. 

ke) FPTPU 

AŻ a 

= Y Piotra pine 3 Ip. na praw) 

2000000054000004006!| Poni uczmia 
lub wolontarjusza 

dóm towarowy 

Adam Paszliński, 
Nekla Kreis Schroda. _ 

Potrzebny zaraz miody 4 
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